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C zęsd U rzęd ow a .
Kom. rząd. przych. i skarbu dostrzegłszy, żc niektórzy 

dzierżawny dóbr pod jej zarządem  zostających, zaw ie­
rają z w łościanam i układy, o zamianę na pieniężną o- 
płatę powinności pańszczyźnianych w  natu rze odrabia­
nych, po cenie wyższej naw et od anszlagowej, reskry­
ptem  d .,2  (14)_marca r. b., nr. ,0^ <o/ 29, „ ,  ostrzegła: 
że takie postąpienie w p ro st sprzeciw ia się kontraktom  
dzierżawnym , którem i w yraźnie mianowicie § 7. każdy 
dzierżawca ma w zbronione, wymaganie od włościan 
pow inności w  inny sposób nad wskazany tabelami presta- 
cyjnemi, i żadnem u dzierżawcy pod jakimkolwiek pozo­
rem  nie wolno istniejących powinności znosić, a nowych 
stanow ić, podobne zaś cząstkowe oczynszowanie w ło ­
ścian przez dzierżawców , nietylko je st n iepraw ne, ale 
nadto ten skutek za sobą prowadzi, że w łościanie mie­
niąc się być raz oczynśzowani, przy urządzeniu kolo- 
njainćm sprzeciw iają się seperacji i now em u podziało­
w i gruntów . Rządy gubernjalne uwiadamiając o tćm 
w szystkich dzierżawców  dóbr pod zarządem kom. rząd 
przych. i skarbu zostających, zapowiedziały im, aby pod 
w łasn ą  odpowiedzialnością nie ważyli się powinności 
w łościańskich tabelami prestacyjnerni objętych, na innv 
rodzaj lub opłatę pieniężną zamieniać, czego rów nież 
asesorow ie ekonomiczui i naczelnicy pow iatow i, p rze­
strzegać obowiązani.

K u ra to r okręgu naukowego W arszaw skiego po roz- 
trząśnicniu  napisanych przez uczniów  klasy V II gim na­
zjów  tutejszego okręgu naukow ego w ypracow ać na 
zadane therna, w  celu pozyskania nagród za celujący 
postęp  w  naukach, a szczególniej w  języku Rosyjskim,

na zasadzie § 117 Najwyżej zatw ierdzonćj ustaw y szkol- 
nćj, przyznał m edale srebrne uczniom: A leksandrow i 
N eum an  i Kazimierzowi S id ó ro w iczo w i, z gimnazjum 
Piotrkowskiego; Leszkowi Żuchow skiem u, z gimnazjum 
gubernjalnego w  Radomiu; Janow i K ryn ickiem u , z gi­
mnazjum imienia Zamojskich w  Szczebrzeszynie; i A n­
toniem u B obińskiem u, z gimnazjum gubernjalnego w  
Płocku.

M agistra l m iasta  W a rsza w y . —  Zawiadamiając 
w łaścicieli, rządzców  i dzierżaw ców  posesij w  mieście 
W arszaw ie i przedm ieściu Pradze po łożonych, że od 
dnia 3-go lipca r. b. rozpocznie się pobór: 1) W  kasie 
dochodów skarbowych, drugiej raty za r. b. dzierżawy 
z dom ów skonfiskowanych i zw ro tu  pożyczki za cynk, 
tudzież składki ogn iow ej, za cały rok bieżący, która 
w edle e ta tu  przez kom. rząd. sp raw  w ew . i duch. pod 
dniem 9 (21) kw ietnia r. b. nr. 26,V(2i?s zatw ierdzone­
go, wynosi: a) od zabudow ań klasy lć j opłaty pojedyn­
czej, czyli od zabudow ań m urow anych, dachówką lub 
blachą krytych, po kop. 2 .od każdych 15 rs. ubezpie­
czenia; b) od zabudow ań klasy 2ćj oddziału Igo opłaty  
pojedynczej, czyli od zabudow ań m urow anych gontam i 
krytych, po kop. 8 od każdych 15 rs. ubezpieczenia; c) 
od zabudow ań klasy 2-ćj oddziału 2go opłaty pojedyn­
czej, czyli od zabudow ańrdrew nianych po kop. 10 od 
każdych 15 rs. ubezpieczenia. — 2) W  kasie głów nej 
ekonomicznej: drugiej raty  za r. b. kanonów  /.'realności 
miejskich, prow izji od kapitałów  miejskich i procentów  
od pożyczek budow lanych.— 3) W  kasie poborow ćj po­
mocniczej, drugiej raty za r. b. opłaty kom inow ego;—  
w zyw a tychże kontrybuentów  abypom ienione należno-



ści od nich przypadające, w  ciągu miesiąca lipca r. b., 
zaś prow izje od pożyczek budowlanych podług zobo­
w iązania sięhypotecznego, w  pierw szych lOciu dniach 
niezaw odnie do kas wymienionych wnieśli, albowiem 
po upływ ie tego term inu,- egzekucja przepisam i rządu  
oznaczona, do opóźniających się zaregulow aną zosta­
nie. Przytćm  magistrat ponaw ia poprzednie ostrzeżenia, 
ażeby żaden z kontrybuentów  ani w  cyrkułach egze­
kutorom , dozorcom i innym ani w  kasach komubądź pie­
niędzy na podatki i opłaty przeznaczonych, nigdy nie- 
p o w ie rz a ł, lecz takow e sarn w  kasach do własnych 
rąk  poborców , odbiorem  tychże trudniących się w nosił 
i kw ity tegoż dnia z rąk  poborców  odbierał, pod u tra tą  
pieniędzy w  ręce niew łaściw e oddanych i obowiązkiem 
w niesienia innych do kas. AYarszawa dnia 1 5 (2 /)  
czerw ca 1847 roku. —  P rezyden t, rzeczywisty radzca 
stanu  G rajLner. —  Naczelnik kancelarji, Luceński.

P etersburg .— Fabrykant fortepjanów  H erm an Lich- 
tenthal, otrzym ał w  P etersbu rgu  10-cioletni przywilej 
na wyrabianie now o - wynalezionego przezeń muzykal­
nego instrum entu  ze strunam i poprzecznemi, który na­
zw a ł „Im perial.*

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 619 , wyjechało 571 . _
Zarząd insty tu tu  w ód m ineralnych sztucznych w  o- 

grodzie Saskim pod kierunkiem  doktora S tru v e  z D re­
zna, stosow nie do poprzedniego ogłoszenia w  dniu 18 
h. m. w  pismach publicznych, ma zaszczyt zawiadomić 
W W . P P . doktorów  i szanow ną publiczność, że tako­
w y z dniem 4-tym  lipca , to  je s t w  przyszłą n iedzielę, 
do użytku publicznego z rana od w p ó ł do 6ćj do w  pół 
do 10ćj o tw arty  zostanie. W  zakładzie tym następu ją­
ce w ody w ydaw ane będą: z gorących, K arlsbadzkie: 
Sprudel, N eu b ru n n en , M iihlbrunnen i Theresienbrun- 
nen; Emskie: K esselbrunnen iK riihnchen; Vichy gran­
de grille i M arienbadzka K reuzbrunnen .—  Z zim nych: 
E giersk ie: Salzbrunnen i F ranzensbrunnen ; M arien- 
badzkie: K reuzbrunnen  i F e rd inandsb runnen ; K issin­
ger Ragoczi i Pyrm ontska! O bersalzbrunnen i Narzan 
Kaukazka; tudzież każdodziennie będzie na żądanie ser­
w atka św ieżo-przyrządzona, stosow nie do wskazań le­
karza. Oprócz w ód wyżej w ym ienionych, w  dni kilka 
po otw arciu  in sty tu tu  będą do nabycia dla dogodności 
osób niemogących używ ać w ód w  samym zakładzie, w  
butelkach następujące wody: Bilińska, Kudowska, Dri-

burgska, Fachinger, Geilnauska, gorzka dra M eyer, Heil- 
b ronner A deIheidsquelIe,H om burgElisenquelle, K reuz- 
nacher E lisabethb runnen , M agnezjowa, N atrokrene, 
siarczana Nenndorfer, Pńllnauska, Saidschiitzka, Sel- 
cerska, Sodowa, Spaa Pouhon i W ildunger; a dla przy­
rządzania w ód Karlsbadzkich i Emskich, będą stosow ne 
naczynia oraz informacje drukow ane w  ten  sposób, że 
każda osoba w  domu będzie w  możności przyrządzania 
sobie wody gorącćj, takiej samej jak je st przy źródle lub 
w  instytucie. Cena ustanow ioną została za użycie ty ­
godniowe wód gorących złp. 22, za użycie wód zimnych 
tygodniowo złp. 18. W  butelkach zaś od 20  gr. do zł. 
1 gr. 10, stosow nie do wielkości i gatunku wody. Prócz 
w  insty tucie , sprzedaż wód mineralnych w  butelkach 
odbywać się będzie w  niektórych aptekach i sklepach 
w  W arszaw ie, oraz na prowincji po miastach znaczniej­
szych, o czem w  czasie w łaściw ym  szanow ną publicz­
ność zarząd zawiadomić nieomieszka. Osoby mające za­
miar używ ania wód w  w spom nionym  instytucie, raczą 
srę zgłaszać ze swem i żądaniami do kan toru  w  ogro­
dzie Saskim po praw ej stronie w ystaw y, od dnia ju ­
trzejszego rano od godziny 8ej do 12ej, a po południu  
od godziny 3ćj do 6ej, oraz każdego czasu do J. L. Fla- 
ta u  przy ulicy N ow o-Senatorskićj nr. 476</.

W czoraj w  T eatrze W ielkim  po tańcu  W ęgierskim , 
przyw ołana JP ani Turcźynowicz.

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
Borowski E dw . ob. z Szydłowa nr. 586, B łędow ski 

Józef ob. z K rzew aty nr. 584 , Bogusławski F ran. ob. 
z G łuchow a nr. 389, Boski Roman ob.' z Teodorów ka 
nr. 1064, Czarnowski Jan ob. z P aw łow ic nr. 584 , 
Czadowski Mich. ob. z Rosji nr. 634, Domański Dama- 
zy ob. z Zalesia nr. 556 , D ąbrow ski Adam ob. z Zdun 
nr. 500, baron Engelchardt ob. z G ołow ina nr. 556, 
F iszer K onst. oh. z Dom aniewic nr. 482, Gorczyński 
Józef ob. z Budzisław ia nr. 584 , Jerzm anow ski F ran . 
ob. z Dom anikowa nr. 550, Józefowicz Ign. ob. z Rosji 
nr. 484 , K uczkowski Jan  ob. z Nieledni nr. 556 , Le- 
dóchowska Lud. hr. z Bożcjowa nr. 1070, Leski Mich. 
ob. z K rągów  nr. 1337, M ajewski Jan  ob. z Szydłow a 
nr. 586, Małyńscy Mich. i Józef ob. z Krzem ieńca nr. 
603, M elsztyński Aleks. ob. ze L w ow a nr. 603, M anow- 
ski W inc. ob. z Pszczonki nr. 625 , Okęcki Jan  ob. 
z Hańska nr. 587 , O strorog  lie n . lir. z P rzyłęka nr. 
625, Paschalis Sew . ob. zŁ aźn iew a nr. 601 , Podczaski 
Joachim ob. z Siedlec nr. 603 , Parciński Aug. ob. z Jo- 
hanisberga nr. 603, Ręjch Feliks kup. z Białego-stóku 
nr. 603 , Ronikicr Kaź. hr. zgub . K ow ieńskićj nr. 613,



Turski Ant. ob. z Kleczewa nr. 601, 'Woroniecki Adam 
ob. z Rejowa nr. 613.

WYJECHALI Z WARSZAWY.
Adriani Edw. ob. z nru 601 do Wrocławia, Augu­

stowski Jan ob. z nru 414 do Hotynki, Byszewski Flo- 
rjan ob. z nru 584 do Drzewiec, Bielski Hen. ob. z nru 
634 do Marjenbad, Brykczyński Stan. ob. z nru 613 do 

. Ossy, Brodowski Karol rzecz, radzca stanu z nru 710 
do Nowej Aleksandrji, Chomentowski Fran. ob. z nru 
556 do Bukowia, Dembowski Fran. ob. z nru 643 do 
Lipy, Deskur Andr. ob. z nru 586 do Radomia, Gost­
kowski Tom. ob. z nru 584 do Naborowa, Kozłowscy 
W iktor i Antoni ob. z nru 570 do Kozłowa, Niemirycz 
Antoni ob. z nru 2682 do Modzel, Potocki Stan. hr. 
z nru 415 do Brzezan, Potocki Aug. hr. z nru 393 do 
Opinogóry, Szydłowski Jan ob. z nru 603 do Rosji, 
Słomiński Lud. ob. z nru 613 do Krzywdy, Skarżyński 
Hen. ob. z nru 1343 do Popowa, Wilkanowski W ład. 

i ob. z nru 47 do Kotowic, Zabłocki Józef ob. z nru 584
do Swiniar.U ---------------

1C o z  ma it ości.
NATAL.1A, KSIĘŻNA Z....

(Ciąg dalszy.)
Trzeciego dnia zwrócił swą wycieczką ku wzgórzom 

które miasteczko otaczają, a ku którym już pierwszych 
dni wielokrotnie zmierzał, nie będąc w stanie zajść da­
lej jak do połowy drogi, zarosłej głogiem i ostami. Te­
raz po dwu-godzinnej wędrówce, zaszedł na wierzcho­
łek jednego z pobliższych wzgórzów. Ztarntąd ujrzał w 

j  oddali samotny, starożytny, drzewy ocieniony dworek.
Jakżem upadł naduchu!“ — rzekł sam do siebie, spo­

glądając na dół, ku dworkowi. „Lękam się tego domu!
; Lękam się, aby mnie mury jego nie poznały, mnie, któ­

rego ludzie poznać nie mogli!“ I nabrawszy odwagi, 
podążał szybkim krokiem ku dworkowi.

„O Boże! otoż mój domek!* zawołał, stanąwszy 
już w  pobliżu.

Byłato tylko ruina domu wiejskiego.. Dach się zapadł 
zupełnie; w oknach, gdzie nawet jaskółki gnieździć się 
nie chciały, błyszczało kilka szyb potłuczonych. Chwa­
sty i powoje rosły p° ścieżkach, nie dozwalając przy- 

i stępu. W ilson przelazł przez omszone kamienie, i po-- 
między gruzy i osty utorował sobie drogę do swego 
własnego domu.

W ew nątrz jak i zewnątrz było wszystko zapadłe i 
opustoszone. Zdało się, jakby zmarli w tym otwartym 
grobie mieszkali, aż nareszcie i oni go opuścili. Na w i­

dok tych zwalisk, musiał Wilson oprzść się o ścianę, 
gdyż uczuł, że kolana mu się zachwiały, a w  oczach na­
gle łzy stanęły— łzy, których od lat dwudziestu już nie 
przelewał.

„Jak tu  cicho. Jak samotnie!*— ozwał się po chwili 
wiodąc wkoło siebie melancholijnym wzrokiem. „A więc 
i te mury, w  których szczęśliwość moję ukryć chciałem, 
dzielą zemną mój ciężki smutek! O, śnie nieszczęsny!
O złudo okropna! Jakiemiżto katuszami musiałem was 
przeboleć i odpokutować. Niestety, czemuż, kiedy szczę­
ście minie, nie miną także w piersi naszćj wspomnie­
nia o niem? Tu, w tern miejscu pieściłem serce moje 
zwodnemi nadziejami; tu, żyjąc życiem miłości i szczę­
ścia, chciałem zapomnićć o całym świecie. Płonne ma­
rzenia! W  kielichu, z którego mniemałem upajać się roz­
koszą, była tylko sama trucizna. O, straszna nocy, wktó- 
rćj po raz ostatni, progi tego domu przekroczyłem! Dla 
czegóż nie mogę cię zapomnićć! Miano mię za um arłe­
go, i nikt mnie nie opłakiwał, a czemuż, czemuż ja pła­
kałem? Czemużto nie dozwolił mi los zapomnieć o 
wszystkiem —  nawet o uieszezęsnem owćm imieniu!*

Po tych skargach zaczął Wilson przetrząsać szczątki 
sprzętów, grubą powłoką pajęczyny osnutych. Naraz 
rozpadły się spróchniałe deski starego biurka, i wyle­
ciało z niego kilka pyłem okrytych kawałków papićru. 
Podnosi je; pismo na nich stało się prawie nieczytel- 
nćm, a przecież on je poznaje i czyta: „dnia 12 stvcz- 
nia 1814...“

Im więcej słów w  sens składa, tern bardzićj omracza 
się wzrok nieszczęśliwego wygnańca, drzą mu ręce, 
kolana się chwieją. Nagle głośny krzyk wydaje, przyci- ' 
ska boleśnie papier do serca, i jak szalony wybiega 
z opustoszałego dom u. z pośród pamiątek minionego 
szczęścia, i bieży w  połe.

Radość, nadzieja i trwoga mięsaają myśli jego. Idzie 
spiesznie lecz bez ce lu , i co miał wracać do Bourboń- 
ne, oddala się coraz więććj od miasteczka.

W' tein zachodzi go burza; grzmoty i ulewa zmu­
szają go szukać schronienia, a tu  w polu nie widać 
żadnego innego przytułku, prócz jakiejś lichej chaty, do 
której uciec się musi, i tam zwraca swe kroki. W  cha­
cie siedzi samotnie staruszka, znana w  całej okolicy pod 
nazwiskiem „Prządki.* Pochylona nad kołow rotem , 
który nogą w  ruch trąca, przysłuchuje się staruszka 
jednostajnemu warkotowi swój pracy, i duma smutno 
o ukochanym synu, zniewolonym nędzą do opuszcze­
nia matki, i szukania szczęścia po świecie.

Po chwili w stała prządka dołożyć chróstu na ogni-



sku, obok którego W ilson stanął. Po kilku przeniówio- 
nych do nićj słow ach, oddał się znowu swym sm ut­
nym myślom i zapominając, że nie jest sam w  chacie, 
powtórzył głośno te  słowa: „Dnia 12 stycznia 1814 ...“ 

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Doniesienia..
Magistrat miasta Warszawy. — W wykonaniu  resk ryp tu  ko­

misji rządowćj sp raw  wew. i duch.,  7. dnia I I  (23) czerwca r. b., 
nr. 14,818/26554; magistrat  podaje do powszechnej wiadomości,  
iż w sali posiedzeń tutejszego magistratu , odbędzie się w dniu 7 
(19) lipca r. b. licytacja, przez opieczętowane deklaracje, na w y­
murowanie zabudowań rogatek  Powązkowskich, i to in minus 
przez odstąpienie  procen tów , od ogólnej sumy anszlagowęj rs. 
3079 kop. 79, na praetium ustanowionej. Do licytacji tej, p rzypu­
szczeni tylko będą  majstrowie wykwalifikowani,  który chcąc się 
ubiegać o tę en trepryzę ,  w inni zlożyc w dniu powyższym do go ­
dziny dwunastćj w południe, na ręce rzeczywistego radzcy stanu 
prezydenta ńi iasta,  deklaracje opieczętowane, w których wyraźnie 
oświadczą,  jak  wysoki procent na rzecz kasy miasta  odstępują ,  
od cen anszlagowych. Kto najwyższy procent odstąpi,  temu en- 
t repryza  zostanie przyznana. Do każdej z deklaracij,  napisać  się 
winnej, podług niżej zamieszczonego wzoru, na papierze stempla 
ceny kop. 15, bez poprawek skrobania  i przekreśleń; oraz opie- 
czętowanćj lakiem a nie opłatkiem, dołączyć należy dowód b a n ­
ku polskiego, lub kwit kasy ekonomicznej  miasta ,  pa złożone va­
dium w kwocie rs. 307, który ń ieutrzymującemu się przy licyta­
cji, natychmias t  będzie zwrócony, utrzymującego się zaś pozo­
stanie w depozycie kasy miasta, , aż do wykonania robót i zatwier­
dzenia protokulu rewizyjno-odbiorczego. Deklaracje późnićj po ­
d ane  nie podług wzoru napisane,  lub bez dowodu bankowego, 
albo kwitu kasy przyjęte n iebędą. Szczegółowe warunki i anszlag 
m ogą być przejrzane codziennie wyjąwszy św ią t  w wydziale woj­
skowym magistra tu .— W arszawa dnia 12 (24) czerwca 1847 r. —  
Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu,  Grajbner.—  Naczelnik k an ­
celarji, Luceńtki

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia zd. 12 (24) maja r. b., psda- 
ję‘niniejszą deklarację,  iż podejmuję sję w ym urow ać własnym ma- 
terjalem, zabudowania rogatek Powązkowskich  , odstępując od 
cen anszlagowych procentów (wypisać wysokość  procentu li tera­
mi a nie liczbami) i poddając się przepisanym  warunkom. Dowód 
banku polskiego, lub kwit kasy miasta,  na złożone tamże vadium 
w kwocie rs. 307 załączam, który w razie nieutrzymania się na 
licytacji sam odbiorę, (lub o przesłanie  którego na mój koszt przez 
pocztę do N. upraszam). Mieszkanie moje jes t  w N., pisałem w N. 
dnia N. miesiąca... .  1747 r., (podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

Magistrat miasta Warszawy. —  Na sprzedaż do rozbioru o- 
' ficyny d rew n ian ć j ,  o parterze i piętrze, dachów ką holenderką  

krytćj,  w  podw órzu  posesji nr. 2567/8  egzystującej,  która z p o ­
wodu zupełnćj  dezolacji grozi niebezpieczeństwem zawalenia, o d ­
będzie się w kancelarj i  komisarza administracyjnego cyrkułów 
2 i 3, o godzinie 12-ej z południa, w dnin 20 czerwca (2 lipca) r. 
b., licytacja.głośna.  od kwoty  rs. 60 in plus; do którćj p rzystępu­
jący vadium w ijości rs. 6 złoży, a blizsze warunki u pomienione-  
go komisarza administracyjnego przejrzeć może. —  Warszawa d. 
24 maja (5) czerwca 1847 r .— Prezydent,  rzeczywisty radzca  sta- 

< nu,  Grajbner.— Naczelnik kancelarji , Luceitski.
W dniu 19 czerwca (I  łipca) 1847 r.,  o godzinie O-ej z rana w 

W arszawie pod nr. l t i l '2 , przy ulicy Królewskiej , prawnie zajęte 
ruchomości jako to: meble  i ga rderoba  męzka,  przez publiczną li- 
cytację  sprzedane będą.— Zakrzew ski, komornik.

Biuro Warszawskiego Ober-i’olicmajstra.— 'ti dniu 2 (14) b. 
m. i r., p rzytrzymano przy drodze żel iznćj KOZŁ.4 białego. Biu­
ro W arszawskiego Ober Policmajstra wzywa właściciela, ażeby 
po odebranie zgłosił się do biura policji tutejszćj, w przeciwnym 
razie takowy przez publiczną licytację na korzyść skarbu sp rze­
danym zostanie.— Nr. 48,313.

Różne MEBLE palisandrowe, machoniowe, jes ionowe, w no­
wym fasonie z rzeźbą,  p mianowicie: kanapy, fotele, krzesła,  sza­
fy, łóżka, komody i krzesła wypleiane,  można nabyć za cenę u- 
iniarkowaną, przy ulicy Elektoralnćj nr. 752 obok komory.

Rozmaite sprzęty gospodarskie ,  są  do sprzedania z wolnćj ręk i  
każdego czasu,  w domu pod nr. I758zy, przy ulicy Pięknej na 
przeciw Koszyków,

Z przyczyny wyjazdu są  do sprzedania  różne MEBLE palisan­
drowe, machoniowe i jes ionowe, przy ulicy Marszałkowskićj pod 
nr . 1392, na przeciw kolei.

MAMKA potrzebna jes t  7. dobrym pokarmem. W iadomość przy 
ulicy S-to Jerskiej  pod nr. 1767, u stróża.

Przy ulicy Gęsiej pod nr. 2288, zaraz za fabryką świec s teary­
nowych, w nowo wyręstaurowanćj posesji , są  różne więksże i 
mniejsze LOKALE z wszelkiemi w ygodam i,  oraz stajnia i wozo­
wnia do najęcia od S-go Jana b. r.,  przytem ogród duży do sp a ­
ceru, w którym urządzono na sadzawce kąpiele kropliste. W ia­
domość na miejscu lub u właściciela pod nr. 935/6 przy ulicy 
Zatyłki.

Przy ulicy Elektoralnej pod nr. 759, jes t  do wynajęcia od S-go 
Jana  SZYNK z OGRÓDKIEM i kręgelnią; pod tymże num erem  
-MAGLE dwa z walkami, stołami, kamieniami i rozmaite MEBLE 
m achoniowe, palisandrowe, orzechowe i jesionowe, w najno­
wszym fasonie są  do sprzedania .—  Antoni Co/tenbcrg stolarz.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Niemyskiego L eonarda ,  W arda- 
sińskiej A-nny, Kurowskiego Józefa, Stasińskiego Michała Nowa­
kowskiej Marjanny i Klinader Ludwika zaginęły.—  Znalazca r a ­
czy oddać do biurapolicji tutejszej.

Poniew aż obecna i nas tępna letnia pora, utrudzają 7. powodu 
odległości miejsca i upałów , nadesłanie  piwa KOZIEMCK1EGO, 
zawiadamiam niniejszćm, iż zapasowe toż samo piwo, wkrótce 
ukońezonem zostanie. Przytem m am  honor  donieść, że przekąsek  
w różnym rodzaju , każdodziennie dostać m o żn a ,  a co niedziela 
i czwartek FLAKÓW. —  Mencel, w domu W-go Brunwejna da-  
w nićj.Petyskusa pod nr . 473 ulica Wierzbowa.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROZ w Alejach zaraz 
za Doliną Szwajcarską,  jeżeli pogoda posłuży, g rać  będzie m u ­
zyka pod dyrekcją pana Majera przybyłego artysty z Berlina,  
w końcu tenże wykona na skrzypcach warjacje Paganiniego, po­
dług śpiewu mjia .cara tnama; tamże będzie m ożna wszelkich 
POTRAW i NAPOIOW p i umiarkowanej cenie.

Dziś, jutro, pojutrze i w dni nas tępne ,  w Ogrodzie Nadwiślań- 
skiem na Pradze w dom u p, Kosińskiego, graćbędzie z kom panją  
Michnowski. W razie zaś niepogody w kawiarni  Caffee de belle 
vue.

Dziś w kaw iarn i  w domu zwanym Osolińskich pod nr. 739 
przy rogu ulic Rymarskie j i Tloflnackie, od godziny 6-ćj wieczorem 
g rać  będą pp .  Huibenthal, przytćm p a n n y  Hege wykona rozm a­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej , g rać  będzie JPan Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celuiejsze u- 
twory tegoczesnyeh kompozytorów.

TEATR WIELKI. Jutro, Hrabia Monte-Christo.
Dziś z rana ciepła stop. 12, wczoraj w poi. ciepła stop. 16. 
Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 11.


